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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, Zemborzyce, dzieciństwo, rzeka Bystrzyca,
powódź na Bystrzycy, ulica Krężnicka, projekt Lublin. W
kręgu żywiołów - woda

 
Powodzie
Na szczęście nasz dom stoi na górze, mniej więcej na wysokości obecnego wału
przeciwpowodziowego zalewu. Woda podchodziła na odległość 15-20 metrów od
domu, ale nigdy nas nie podtopiło.
 
Natomiast później, jak chodziłem do szkoły, to mieliśmy inną atrakcję. Ponieważ te
wioski położone za torami kolejowymi leżą wysoko, a w tamtych czasach były dość
duże opady śniegu, to z topniejącego śniegu woda spływała do rzeki i tworzyła taki
do 20 metrów szeroki strumień. Raniutko, jak szliśmy do szkoły, można było przejść,
bo rano był  zawsze przymrozek, więc rzeka nie płynęła.  Natomiast po południu,
wracając ze szkoły, przychodziliśmy nad rzekę, nad ten strumień, który płynął w
poprzek  drogi,  obecnej  ulicy  Krężnickiej.  Nie  dało  się  przejść  tamtędy,  więc
czekaliśmy na furmanki. Jak jechał któryś rolnik, to przeważnie zabierał dzieci na
wóz. Wozem konnym przyjeżdżaliśmy na drugą stronę tej wody, która spływała z pól.
Teraz pod szosą jest zrobiony przepust i tamtędy sobie woda płynie.
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